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W ł a s n a  p o m o c .

Miłą przychodzi nam  dzisiaj skonstatow ać 
rzecz, że m ianow icie do n iedaw na jeszcze ospała 
i obojętna na swe stanow isko Straż skarbow a, 
ruszać się poczyna i m yśleć o sobie na  serjo, Tern 
bardziej rów nież rzecz ta  nas cieszy, że Straż 
z innych krajów  Mortarchii nie daje się już  b a­
łam ucić niektórym  oddanym  uzurpatorom  w pły­
wów, lecz odnosi się i do nas bezpośrednio 
w spraw ach ogół obchodzących.

N adzór Straży skarbow ej w Goding (na Mo­
rawie) w ydał odezwę do w szystkich stołecznych 
nadzorów  M onarchii w spraw ie w ysłania depu- 
tacji do M inisterstwa, któraby osobiście poparła 
i przestaw iła  poruszoną w parlam encie spraw ę 
przeniesienia respicjentów  do XI klasy rangi. 
D eputacja ta  złożona ze sam ych respicjentów , 
m a mieć w swem  gronie po jednym  respicjencie 
z każdej prowincji i — jak  zapew nia odezwa 
wspom nianego nadzoru —  zainicjow aną zo­
sta ła  za radą i przyzw oleniem  m orawskiej Dy­
rekcji Skarbu, a więc chyba niem a w niej nic

w miesiącu, każdego 1. i 15.

Prenum erata w y n o s i:
W  obrębie Monarchii Austr. Węgier, rocznie 8  złr. P o ­

ręcznie S ‘aO, kw artalnie 1*80, miesięcznie 80 ct.
Dla korpusu c. k. Straży skarbowej w obrębie całej M o­

narchii i emerytów kw artalnie 1*50, miesięcznie 50 ct.

nielegalnego i nie w idzimy powodu, dla k tó ­
rego nie m ielibyśm y się z n ią solidaryzować.

Jakkolw iek deputacja, o której m ow a, m a 
poprzeć jedynie rezolucję pow ziętą w Prądzie 
P aństw a w skutek m ow y posła p. Langa, to jednak  
ze względu i na  inne m ające być przeprow a- 
dzonem i w łonie Straży skarbowej reformy, je s t 
ona niesłychanej doniosłości, -a tem  więcej za ­
sługuje n a  poparcie w szechstronne, że je s t ona 
objawem  budzącego się w członkach Straży ducha 
obywatelskiego, domagającego się na  racjonalnych 
i legalnych drogach przynależnego m u stanow iska.

D eputacja respicjentów  do p. M inistra ' m a 
się udać do W iednia w początkach W rześnia
b. r. w  nieoznaczonym  jeszcze na raz ie  dniu. 
Czas tedy nagli, bo te rm in  do nadsyłan ia zgło­
szeń w tej spraw ie oznaczony jest n a  10 Sierpnia. 
Należy nam  się tedy zak rzątnąć  koło spraw y 
a znana w tym  kierunku solidarność pozw ala 
nam  przypuszczać, że ogół Straży galicyjskiej 
poprze ogólne usiłow anie. —

Aby jednak  znaleźć jak iś .. punkt centralny 
całej akcji, pozw olim y sobie podać projekt n a­
stępujący, aprobow any przez lw ow skie oddziały 
Straży skarbowej :

Rok II.
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Aby nierozstrzelać m ianow icie głosów i sku­
pić je  o ile  m ożności w jednym  kierunku, a da­
lej, że z naszej strony w ybór m a paść tylko 
n a  jednego; z każdej bow iem  prow incji, —• jak  
brzm i odezw a —  m a być jeden  respicjent w y­
słany, staw iam y kandydaturę panów resp ic jen tów  
Skulskiego Władysława, Otfmowskiego Fer­
dynanda, Balickiego Władysława.

Po otrzym aniu num eru  obecnego niechaj 
każdy, kom u dobro ogółu n a  sercu leży, zaw ia­
domi redakcję „Dwutygodnika“ odw rotnie, czy
n a  kandydata głos swój daje. K om itet w-tym 
celu we Lw ow ie ustanow iony, przedsięw eźm ie 
skrutynium  nadesłanych korespondentek i obli­
czy czy kandydat m a w iększość za sobą.

Prócz tego każdy z głosujących zechce n a ­
desłać 50 kr. na  pokrycie kosztów  w ysłania  
członka deputacji do 'Wiednia.

Ten sposób przeprow adzenia w yboru w y­
daje nam  się najw łaściw szy, usuw a bow iem  ja ­
kiekolw iek zarzu ty  stronniczości lub narzucan ia  
kandydatury.

Tyle o deputacji, o której nie będziem y się 
szerzej rozpisyw ać na razie, czyniąc tylko zadość 
koleżeńskiem u w ezw aniu i w ażności samej sp ra­
w y .—  Zaznaczam y tylko z naciskiem , że ob­
jaw  jakikolw iek sam opom ocy budzi wT n as  otu­
chę, że będzie coraz lepiej.

Źe jednak  tak i objaw, o ile nas cieszy, 
o tyle nie je st na  rękę tym, którzy zaw sze i w szę­
dzie chcą sobie przypisyw ać zasługę z tego, czego

W ZARANIU ■ NOWEJ ERY.
O pow iadanie z n iedalekiej przeszłości

napisał „P I  O T E O  W I  X A".
(Ciąg dalszy.)

P o tw o rz y ły  się  w ię c  g r u p y ; szczegó ln iej o b o k  
g łó w n eg 'o  w y szy n k u , k tó ry  w jcłalszym  c ią g u  bliżej p o ­
znam y , s to i k ilk u  ży d ó w  i k ilku  w ło śc ia n  do b a n d y  
p a c z k a rz y  n a leżący ch . D o  ty c h  też  zb liży m y  się, 
a ż eb y  s ię  ich  ro zm o w ie  p rz y s łu c h a ć .

N a  czele  s ta ł  s łu sz n e g o  w s ro s tu  żyd. la t  oko ło  
sze ść d z ie s ię c iu , trz y m a ją c y  s ię  d z ia rsk o , o s y m p a ty ­
cznej n a w e t tw a rzy , g d y b y  n ie  żyw e, m a łe , czarne  
o czk i i n o s  sem ick i cz y n iły  g o  w s trę tn y m . 
S n a ć  g ło w a  b a n d y  p a c z k a rsk ie j, g d y ż  in n i z u sza ­
n o w an iem  w  o k o ło  g o  o to czy li, a  żydzi w y ra ż a ją c  
sw e zach w y cen ie  n a d  je g o  m ąd ro śc ią , g d y  s ię  o d e ­
zw a ł cm okali,

— J a  jem u  znam , — ozw ie się  h e rsz t, k tó re g o  
. M oszk iem  zw ać b ę d z ie m y  — m nie  o n im  m ów ili 
ż y d k i co o d  n a s  to w a ry  o d b ie ra ją ;  b o g d a j w u n  n ie  
d o c z e k a ł tu  p rz y je c h a ć , tfu  n a  je g o  g ło w ę . W o n i 
g a d a l i :  ej d o s ta n ie c ie  tu  M y szy ń sk ieg o , z n im  n ik t  
n ic  n ie  p o r a d z i— ale  ja  m isz lę  że on i m n ie  n ie  zn a ją  — 
ja  lep szy m  k o ń c a  d o jech a ł. T o  j>ź trz e c i, css., w u n  
ż o n a ty  a  k to  ż o n a ty  te m u  żo n a  k l e p i : daj m ues p ie ­
n iędzy , n y ?  m oże n ie  p ra w d a  W o jc ie c h u ?

—  Oj św ię ta  p r a w d a ! i ja  d u szę  p rzez  żonę  zgu b ił.

niezrobili i narzucają  się nieproszeni na  opie­
kunów , to rzecz daw no udow odniona.

I teraz rów nież widząc, że spraw a, dzięki 
szlachetnej inicjatywie Izby poselskiej, a w głó­
wnej części staraniom  naszych Dostoj nych P rze­
łożonych, posunęła się ku lepszem u, biją na 
alarm , w zyw ając Straż do jakiejś akcji na  drodze 
parlam entarnej, choć w iedzą dobrze, że skutków  
to w cale nie odniesie. Jeżeli bow iem  R ada p ań ­
stw a dała swój w yraz sym patji dla Straży skar­
bowej przez przyjęcie wiadomej rezolucji, to 
rzecz jasna, że sym patje te niebyły jednorazow e 
lecz że i n a  przyszłość W ysokie ciała praw odaw cze 
taką  sam ą sym patją otoczą nasze uczciw e usi­
łow ania.

Obok tego nie w olno nam  zapom inać o tem  
że polepszenie naszego losu w ogromnej części 
zaw isło od opinji naszych W ładz zw ierzchniczych 
i że —  ja k  u nas —  one z pew nością działają 
dla naszej korzyści; niebędziem y bowiem  wcale 
pochlebcam i, jeżeli powiemy, że osobistem u w sta­
w ieniu się JW . P ana Prezydenta Korytowskiego 
zaw dzięczam y niem al wszystkie reformy, jak ich  
doznał od niedawnego czasu korpus galicyjskiej 
c. k Straży skarbu.

Jeżeli tedy droga po jak ich  dotychczas kroczy­
liśmy, okazała się dobrą, nie zchodźm y z niej, 
lecz, idźmy po niej dalej a dojdziemy do celu, 
tem  więcej, jeżeli obok tego będziem y m ieli zaw sze 
n a  pam ięci pomoc wjiasną, a nie ślepe spuszczanie 
się n a  to, co nam  niebiosa spuszczą.

— A  g łu p i  g o j ! h e r s t y ! e r  h o t  a  se e l ? sie  
d z ie lib y śc ie  c ich o  ze sw o ją  duszą.

C hłop  p o s k ro b a ł  s ię  w  g ło w ę , u m ilk ł, je d n a k ż e  
oczym a rz u c ił g ro ź b ę  M oszkow i.

—• J a  m y ślę  c ią g n ą ł  d a le j M oszko  — że m y 
g o  ta k i  p rz e ro b im y , a  ja k  n ie ?  ou  w a ! co on  ta k i  
za  p an , ja  już le p sz y c h  w y k ie r o w a ł— ja k  n ie  zechce, 
to  je g o  s tra ta ;  n a s  je s t  c z te rd z ie s tu  a  ich  sześć . . . .  
c h a ! c h a ! c h a  ! co w o n i n am  z ro b ia ją  ? c a łe  nic. 
A  co n am  z ro b ił G rab czew sk i?  a  co z ro b ił D o rk ie -  
w icz ? do k i lk a  ty g o d n i i je g o  z tą d  d jąb li w ezm ą, 
ja k  ta m ty c h .

— Je ż e li w y  ta k  m ów icie  — o zw ał się  je d e n  
z c h ło p ó w  —. to  m oże lep ie j n ie  zaczy n ać  — bo ta k i  
k ie d y ś  s ię  u rw ie .

— N ie  m ięsza jc ie  s ię  d o . te g o  czeg o  n ie  ro zu ­
m iec ie , W a s y lu , n ie  w asza  to  rzecz, a m oja  w  tem  
g ło w a , a czego  ja  n ie  zrob ię , to  n ik t  n ie  d a  r a d y  — 
rz e k ł  z p rz e c h w a łk ą  M oszkc

T y m czasem  b o h a te r  n asz  z ta k ą  n ie c ie rp liw o ­
śc ią  o czek iw an y  p rzez  Z arzeczan , ja d ą c  z żoną z ró ­
w n a ł s ię  z ro zm aw ia jacy m i, k a z a ł  w o źn icy  s tan ąć , 
z laz ł z w ozu  a  w y jąw szy  p o r tm o n e tk ę  z k ieszen i, 
w rę c z y ł ch ło p u  k ilk a  k ra jc a ró w  n a  ty to ń .

M oszko  o d w ró c ił s ię  do s to ją c y c h  w  ty le  szaj- 
g ie c ó w  i z a s z w a rg o ta ł : —  G a j! kik Jdger san M ues a 
chap nyszt. — Ci p o sk o c z y li i o to czy li wóz n ib y  
z c iek aw o śc i a  w łaśc iw ie  w  ce lu  szp ie g o w a n ia , a ż eb y



Niepowołanych zaś opiekunów  trzym aj­
my z zdaleka od siebie. Niech swoje sieci zapu­
szczają dalej, bo u naś w  Galicji —  pow inni 
się już byli o tem  sami przekonać —  dawno 
grunt pod nogam i stracili.

U b e z p i e c z e n i e  -  c z y  -  z a b e z p i e c z e n i e ?

Z baw ienna myśl, poruszona z w ielu stron, co do 
zabezpieczenia bytu rodzinom  członków  S traży  sk a r­
bowej lub tym że w pew nym  wieku, dotychczas nie wy­
szła je szcze  z fazy projektów  i— sm utno to przyznać 
— nie idzie naprzód takim  krokiem, jakby  sobie ze wzglę­
du na  w ażność spraw y życzyć należało.

J a k  obecnie rzeczy stoją, m am y przed sobą dw a 
problem aty. Jed en  (znany p ro jek t pana  kom isarza De- 
b lessem a) ubezpieczenia członków  w krakow skiem  T o ­
w arzystw ie wzajem nych ubezpieczeń; — drugi m a za 
zadanie stw orzenie  zabezpieczenia p rzez za łożen ie  w ła ­
snego S tow arzyszenia  w zajem nej pom ocy.

P rzypatrzm y się obu tym  pro jek tom  bliżej.

P rojekt, którem u w  tym  w y p ad tu  p ierw szeństw o 
oddamy, m ianow icie dotyczący ubezpieczenia w krako­
w skiem  Tow arzystw ie w zajem nych ubezpieczeń, jest 
bez zaprzeczenia dobrym i jeżeli ktoś w łasno w ol­
nie chce sobie ren tę  zabezpieczyć po dojściu do p e ­
w nych lat, lub swej rodzinie, niech korzysta i niech to 
uczyni. Jeżelibyśm y jednak  chcieli go zasto so w ać  
przym usow o niejako do całego galicyjskiego korpusu  
S traży, to ośw iadczyć musimy, b io rąc  rzecz całkiem  na  
zim no i prak tycznie — że pro jek t t e n  uw ażam y wprost

n iczego  n ie  s tra c ić , c o b y  m o g ło  b y ć  w sk a z ó w k ą  do 
d a lszy ch  k ro k ó w .

M y szy ń sk i sk ło n iw szy  się  zg ro m ad zo n y m  g rz e ­
czn ie  z a p y ta ł :

-  M oi p an o w ie , b ąd źc ie  ła s k a w i w sk azać  nam  
d ro g ę  do k o sz a r.

M oszko  w y s tą p ił  i z a c z ą ł :
— Czy w ie lm ożny  p a n d o  Z arzecza  n a  s ta c y ę  p rz y ­

je c h a ł, aj! waj! ja k  to  d o b rz e  że p a n  do n as  p ie rw szy  się  
u d a ł; ja  to  za  w ie lg ie  szczęście  uw ażam . A m oże p a n  re - 
sp ic je n t w s tą p i do re s ta u ra c ji, tu  w sz y s tk ie g ie  dostan ie!

— D zięk u ję  p an u , zam ia ru  n ie  m am  w ca le  n i­
g d z ie  ch o c iażb y  n a  ch w ilę  w stę p y w a ć , k ie d y  je s te m  
n a  m ie jscu  a  p o w tó re  m uszę p a n a  up rzed z ić , źe n ie  je ­
s tem  re sp ic je n te m  ty lk o  z w y k ły m  n a d s tra ż n ik ie m  — 
b ąd ź  p a n  też  ła s k a w  w s k a z a ć m i,k tó rę d y  m am y jechać?

— G-aj d i!  — o d zy w a  się  M oszko do je d n e g o  
z żydków , waz dem H errn, — w  tem  s trz e liła  m u in n a  
m yśl do g ło w y  — nu ga j schon nischt, ja  sam  p a n u  
w sk ażę  d ro g ę .

— N iechaj się  p a n  n ie  fa ty g u je , p ro sz ę  m i 
ty lk o  w sk azać  k ie r u n e k , a p rz e c ie  n ie  zb łąd z im y  tu ta j.

—■ J a  już  w ielm ożnem u p a n u  w sk a ż ę  d ro g ę  
za  bardzo  w ie lg ie  szczęście  uw ażam  sob ie , że w ie l­
m ożnego  p a n a  dopom ogę.

—  D o p ra w d y  ? n ie  m y śla łem  żeb y  w  Z arzeczu  
ta c y  g rzeczn i lu d z ie  b y li —  u śm iech a jąc  się  o d p o ­
w ie d z ia ł M y szy ń sk i.

za n iew ykonalny a  to  głównie z dwu pow odów . Po 
pierw sze i to najw ażniejsze, w ysokość w kładek je s t 
w stosunku do poborów  Straży skarbow ej a i ubezpie­
czonej kwoty, n ie n o rm a ln a ; po drugie zaś, przym us 
ściągania w kładek na  rzecz zupełnie poza S trażą  s to --^  
jącego T ow arzystw a, m iejsca absolutnie m ieć nie może. 
N ieprzym usow e zaś ściąganie ze względu na  różno­
rodne żyw ioły, zw łaszcza między m łodszym i w korpu­
sie, naraziłoby n a  szw ank pro jek t cały zaraz w począ­
tku ; bo jeśli ktoś nie ma zam iaru  zostać stale 
i zw iązać losy sw e z korpusem  Straży, nie zechce na 
chybił trafił robić w płat, których w raz ie  w ystąp ien ia 
z korpusu T ow arzystw o ubezpieczeń mu nie zw róci. 
Co do tych w yw odów Szanow ny projektodaw ca — j e ­
żeli dobrem i chęciam i dla S traży je s t ożywiony — z pe­
w nością przyzna nam  rację i daruje zarazem , że zap a­
tryw ania  naszego nie zmienimy w tym kierunku.

Co się tyczy zaw iązan ia  w łasnego T ow arzystw a 
celem  zabezpieczenia bytu wdowom  i sierotom  lub ren ty  
dla siebie, to jakkolw iek o przym usie urzędow ym  m ow y 
także być nie może, to jednak  przym us m oralny — • 
w ażniejszy od innych — się w ytw orzy i byt T ow arzy­
stw a się ustali.

N ierozpisujem y się dziś szerzej o celach i zam ia­
rach  T ow arzystw a, bo są  one czytelnikom  w iadom e. 
P ow racając dziś, ponow nie do tej spraw y, chcieliśmy 
zaznaczyć nasze stanow isko w tej spraw ie jasno  
i w skazać tow arzyszom  drogę, jak ą  nie o lądając  się 
n a  uboczne względy, iść m ają w zam ierzonym  kie­
runku.

D o pracy! naw ołujem y raz jeszcze, o trząść się 
z apatji, bo zaiste czas w ielki o w dowach i o siero ­
tach  a i o sobie pom yśleć, bo czasy czem raz gorsze 
i skupienia działań  i myśli w ym agają. Prosim y w as 
o to tow arzysze w  im ię solidarności.

M oszko  id ąc  k o ło  w ozu  c ią g le  coś p ra w ił, w y  
p y ty w a ł, cm o k a ł u s ta m i a o k a  z M y szy ń sk ieg o  n ie  
sp u szcza ł. A  m iał g o  co s tu d jo w ać , a b y  z oczu i p o ­
s ta w y  w y c z y ta ć  co za c h a ra k te r  M y szy ń sk ieg o . 
P rz y p a trz m y  się  z n im  ra z e m : W z ro s tu  w ięcej n iż  
ś re d n ie g o , s iln ie  zb u d o w an y , o w y ra z ie  tw a rz y  ch o ­
ro w ity m , je d n a k ż e  z oczu cza rn y c h  isk rz ą c y c h  p rz e ­
b ija  się  e n e rg ia , k a ż ą c a  się  sp o d ziew ać , że cz ło w iek  
ten p rz e d  ż a d n ą  tru d n o śc ią  się  n ie  cofn ie . L a t  oko ło  
trzydzieste«, czo ło  w y so k ie , w ło sy  c ie m n i, w ąs s ta ­
ra n n ie  p ie lę g n o w a n y . O b o k  n iego  po  p ra w e j s tro n ie  
s ie d z ia ła  żo n a  je g o  A nna, aczk o lw iek  p ię k n o śc ią  n ie  
g rze sząca , je d n a k ż e  n ad zw y cza j sy m p a ty c z n a  b lo n ­
dy n a . Z o b e jśc ia  s ię  m ożna b y ło  w y w n io sk o w ać , że 
to  m a łżeń s tw o  m łode.

K ie d y  d o jech a li do k o s z a r  p o m ieszczo n y ch  za  
m ia s tem  w  p ię tro w y m  dom u. — M oszko p rz y s ta n ą ł 
a  w skazu jąc  rę k ą  rz e k ł :  — O t i k a s a rn ia  ja  ty m c z a ­
sem  się  w ró cę  i p rzy sz łe  k ilk u  ludz i, ż eb y  p o m o g li 
ro z p a k o w a ć  rzeczy .

— D zięk u ję  p a n u  za  p a ń s k ą  d o b ro ć  i c h ę tn ą  
u s łu g ę , k tó rą  p rzy jm u ję .

M oszko o d ch o d ząc  m ru cza ł p o d  n o sem  w y ra z y  
n iez ro zu m ia łe ; z w y razu  tw a rz y  je d n a k  w y czy tać  
b y ło  m ożna, że b a d a n ie  M y szy ń sk ieg o  n a  je g o  k o ­
rzy ść  n ie  w y p a d ło  — p rz e c z u ł teź p ra w d z iw ie  i y -  
dow sk im  in s ty n k te m , że w  M y sz y ń sk im  z n a laz ł 
tw a rd y  o rzech  do zg-ryzienia. (C. d. n.)
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Rozporządzenia urzędowe.

D ziennik rozporządzeń  M inisterstw a skarbu  Nr. 34 ; 
z 14 L ipca 189-3. ogłasza następujące rozporządzenie | 
do 1. 27.223 o uitanów ieniu powiatoioyćh D yrekćyjskar-  
boiuych iv Brzeżanach, Czortkowie i  Ż ó łkw i iv okręgu 
krajowej D yrekcji skarbowej wc Livoivie :

W  m yśl najw yższego postanow ien ia  z 29. S ie rpn ia  
1892 zap row adzają  się w okręgu adm inistracyjnym  kraj: 
D yrekcji skarbu we Lw ow ie trzy  now e pow iatow e D y­
rekcje skarbow e ze stanow iskiem  w B rzeżanach , Czor­
tkow ie i Żółkw i z k tórych pow iatow a D yrekcja  skarbow a 
w  B rzeżanach  m a obejm yw ać pow iaty polityczne : B rze- 
żany, Podhajce, Przem yślany i R o h a ty n ; pow iatow a 
D yrekcja  w Czortkow ie pow iaty  polityczne : Czortków , 
H usiatyn  i B orszczów  ; pow iatow a D yrekcja  w Żółkw i 
pow iaty  polityczne : Żółkiew , R aw a ru sk a  i Sokal.

Te pow iatow e D yrekcje skarbow e m ają sw oją 
czynność urzędow ą rozpocząć z dniem  1. S ierpnia 1893 r.

Z tego pow odu odnośnie do reskryp tu  minis.ter- 
jalnego z 8 . C zerw ca 1867 1. 20093 o stałej o rganiza­
cji służby skarbow ej pierw szej instancji w Galicji 
(dz. m. sk. Nr. 21 es 1867) w ydziela się z pow iatu  D y­
rekcji skarbow ej w K ołom yi pow iat polityczny B orsz­
czów ; z pow iatu  D yrekcji skarbow ej w  B rodach  p o ­
w ia ty  po lity czn e : P rzem yślany  i S o k a l; z powiał u D y­
rekcji skarbow ej w  S tan isław ow ie pow iat polityczny : 
R ohatyn  ; z pow iatu  D yrekcji skarbow ej we Lw ow ie 
pow ia t polityczny Ż ó łk iew ; z pow iatu D yrekcji sk a r­
bow ej Przem yśl pow iat polityczny R aw a ruska.

W iedeń dnia 3. L ipca  1893.

D ziennik  rozpoi:ządzeń M inisterstw a skarbu  z 20 
L ip ca  1893 Nr. 36 do 1. 482 ogłasza rozporządzenie 
M inisterstw a skarbu, handlu i  rolnictwa tyczące się za ­
kazu w'y§iozu p a szy  d la  bydła.

W  porozum ieniu  z król. w ęgierskiem i M inister­
stw am i zab ran ia  się w yw ozu siana, zielonych i su ­
szonych ziół, służących za paszę dla bydła, słomy, 
sieczki, a to przez w szystkie granice austro-w ęgierskiego 
obrębu cłowego.

T en  zakaz w ywozu w chodzi w w ykonanie 
z dniem  ogłoszenia tegoż urzędom  cłow ym  i pozostaje 
w m ocy aż do odw ołania.

P rzesy łk i powyżej poszczególnionych artykułów  
co do których udow odnionem  zostanie że zostały  n a ­
dane do tran sp o rtu  za granicę n a  kolej lub okręty do 
20 L ip ca  1893, mogą być za granicę wywiezione.

W iedeń  20. L ipca  1893.

D ziennik rozporządzeń M inisterstw a skarbu  z dnia 
20 L ip ca  1893. Nr. 36 do 1. 27427 ogłasza:

Poniew aż listów  frachtow ych z drukow aną m arką  
k tó re  w m yśl rozporządzenia  M inisterstw a skarbu 
i handlu  z 1. S ie rp n ia  1884 (dz. pp. Nr. 41 dz. 11) 
sprzedaw ać dozw olono, z dniem  1 . L ipca  1893 wyszły 
zu ży w an ia , m ogą być takow e w ym ieniane bezp ła tn ie  na  
now e aż do końca w rześn ia  br. p rzy u rzęd ach  do tej sp rze ­
daży pow ołanych, jeź li n ie  są  zap isane. T akże mogą 
być w ym ieniane w  tym  sam ym  term inie listy  frach ­
tow e zap isane  z których jeszcze użytku urzędow ego n ie  
zrobiono, jednakow oż przy zachow aniu w tym w zglę­
dzie istn iejących ostrożności i za dop ła tą  po 1/2 cen ta  
od sztuki.

Po dniu 30. W rześnia 1893. nie będzie , ju ił m ożna 
starych  b lankietów  listów  frachtow ych w ym ien iać , na  
now e.

W iedeń 4. L ipca  1893.

Dokończenie reskryptu ivys. c. k. krajoipej D yrek­
cji skarbu z 14 M aja  1S93 do l. 44433. Jeże li m a się 
zbadać p łyn przesycony kw asem  octow ym  t. j. taki, 
k tóry  w ięcej ja k  12—- 1 4 ^  octanu  zaw iera  — napełn ia  
się nim  naczynie p robiercze od octu zupełnie do po- 
działki oznaczonej 0 ; poczem  dolew a się czystej wody 
aż do podziałki 1 2 . i przym ięsza ten  płyn należycie 
przez’ k ilkakro tne w strząsn ien ie  (przew rócenie) w sku- 

i tek  czego p ierw otny  p łyn rozcieńczony zostanie praw ie 
do połow y swej gęstości — albow iem  naczynie to p ro ­
biercze do podziałki 0  zaw iera  dokładnie 2 0  cm .3, zaś 
od podziałki 0  aż do podziałki 1 2  podobnież 2 0  cm . 3 
objętości płynu. Gdy już naczynie probiercze napow - 
ró t w ypróżni się o tyle, że rozcieńczony płyn tylko.do 
podziałk i 0  sięga, natenczas po trzeba w pow yższy  spo- 
spb zaw artość  kwasu octow ego w rozcieńczonym  p ły ­
nie tylko p rzez 2  pom nożyć, aby osiągnąć rzeczyw istą  
zaw artość  kw asu  octowego w płynie przesyconym  kw a­
sem  octowym .

R eskryp t wysokiej c. k. krajowej D yrekcji skarbu  
we Lwoiuie z  18. Czerwca 1893 r. I. 43717 do w szystkich  
c. k. powiatoivych D yrekćyj skarbu.

W ysokie c. k. M inisterstw o skarbu reskryptem  
z dnia 4, M aja 1893 1. 17112 — na zapytan ie czy doz- 
wolonem  je s t wódkę, na  której cięży o p ła ta  podatku  
konsum cyjnego przechow yw ać w gorzelniach, w olnych 
składach  lub rafinerjach  uznanych zarazem  za wolny 
sk ład  - w  kufach zaopatrzonych  cechą, u rzędow ą także 
w tenczas, gdy te  naczyn ia  transportow e, n a  podstaw ia 
§. §. 5 3  i 5 9  u staw y o opodatkow aniu  wódki z 2 0  
C zerw ca— 1888 r. (Dz. ust. pań. Nr. 95.) jako  naczyń 
do przechow ania  nie uznajm iono i takow ych w protokole 
spraw dzenia nie uw idoczniono — o r z e k ł o  na podstaw ie 
dochodzeń w tym  względzie zarządzonych: że urzędow -
nie ocechow ane naczyn ia  transpo rtow e do wódki, w k tó ­
ry c h  tylko chwilowo w ódka w pew nej gorzelni lub 
w  w olnym  składzie lub w  rafm erji sp iry tusu  za wolny 
sk ład  uznanej, n a  składzie pozostaje, pod w zglę- 
dem  tego rodzaju  użytkow ania, nie m ogą jeszcze  
być uw ażane n a  podstaw ie pow yższych paragrafów  do­
tyczącej ustaw y, jako  naczynia  do przechow ania  
wódki, nie podlegającej żadnem u poprzedniem u oznaj­
m ieniu.

R eskryp t wys. c. k. krajowej D yrekcji skarbu ive 
Liooiuie z dnia 20. Czerwca 1893 1. 53704 do wszystkich  
c. k. poiciatoioych D yrekćyj skarbu.

W skutek resk ryp tu  wys. c. k. M inisterstw a skarbu  
z 3. C zerw ca 1893 1. 18738 m oże w  przyszłości n a s tą ­
pić częściow e napełn ian ie  kadzi ferm entacyjnych 
w  b row arach  tylko brzeczką p iw ną z 2  w arek — od­
nośnie do wydanego poprzednio  w  dzienniku ust. p ań ­
stw a i w dzienniku rozporządzeń  um ieszczonego reskryptu  
M inisterstw a skarbu  o tej sam ej dacie i liczbie — tu ­
dzież m oże być zezw olonem  w celu rozm nażan ia  drożdży 
zarodkow ych ze strony W ładzy  skarbow ej I. instancji 
pod  zastrzeżen iem  stosow nych środków  kontrolnych, 
p rzedsięb iorcom  b row aru  n a  specyalne podanie 
częstsze  ja k  jednorazow e dopełn ian ie  kadzi ferm enta­
cyjnych, p rzeznaczonych  do rozm nażan ia  czystych 
drożdży zarodkowych.



W edług spraw ozdań zażądanych reskryptem  w y­
sokiego M inisterstw a skafbu z 13* M arca 1893 1. 2410. 
(intym at tu tejszy  z dnia 9. M arca — 1893 1. 26748), 
sprow adzają przedsiębiorcy b row arów  służące do rozm na­
żan ia  czyste drożdże zarodkow e, albo z obcych stacyj 
ku ltury  drożdży, lub podobnie byw ają w yrabiane 
w  w łasnych brow arach , w  ustaw ionych w tym  celu 
a p a ra tach  drożdżow ych.

C. k. pow iatow ą D yrekcję skarbu w skutek po ­
w ołanego reskryptu  M inisterstw a skarbu — upow ażnia 
się do zezw olenia tak  co do w yrobu jak  i rozm nażania  czy­
stych drożdży zarodkow ych a względnie przy ostatniej 
procedurze, na  po trzebne częstsze ja k  jedno razow e 
dopełnianie kadzi ferm entacyjnych, p rzeznaczonych do 
rozm nażan ia  drożdży zarodkow ych, lecz z zastrzeżeniem  
każdorazow ego odw ołania, co w razie  nadużycia  w tej 
chwili nastąp ić  ma — pod następująco w ykonać się 
m ającym i w arunkam i i og ran iczen iam i:

1 ) K ażdy p rzedsięb io rca brow aru, który rozpła- 
dzanie a w zględnie ro zm n ażan ie 'czy s ty ch  drożdży z a ­
rodkow ych czy to sam lub w spółce zaprow adzić 
chce, m a poczynić odpow iednie kroki u W ładzy  sk a r­
bowej I  instancji.

D o tego podan ia  należy dołączyć w 3 okazach:
a) dokładny opis procedury zastosow anej do za ­

m ierzonego rozpładzan ia  a w zględnie rozm nażania  
drożdży zarodkow ych ;

b) dokładny plan szkicow y lokalu oddzielonego od 
innych lokalów  ferm entacyjnych, w  którym  procedura 
tego rodzaju  p rzeprow adzoną być m a  i

c) przegląd w szystkich do tego użytku p rzezn a­
czonych naczyń i przyrządów  (aparatu  drożdży zarod­
kowych, kadzi do rozm nażania  drożdży i t. p.) •— z p o ­
daniem  objętości (pojem ności) tych naczyń.

C. d. n.

O b w i e s z c z e n i e .
Do tuszy stkich c. D yrekcji okr§goiv skarbowych 

i  podwładnych urzędów, do 1. k ra j. D yr. sk. 2 M 9  ex 1893.

Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu zezwoliło reskry­
ptem z dnia 3. lipca 1893 1. 26751 na utworzenie dwóch 
nowych sekcyj Straży skarbowej w Sokalu i Oświęcimie.

Sekcja S traży skarbowej w Sokalu utworzoną będzie 
w dniu 1. sierpnia 1893 a sekcja Straży skarbowej w Oświę­
cimiu w dniu 1. sierpnia 1894 (cztery).

Zarazem zezwoliło wysokie c. k. Ministerstwo skarbu 
powołanym wyżej reskryptem na przeniesienie z dniem 1 . 
sierpnia 1894 (cztery), siedziby kierowników sekcyj Straży 
skarbowej z Brzeska do Dąbrowy i z Chrzanowa do 
Krakowa.

Od pierwszego sierpnia 1893 będzie zatem w tutej­
szym okręgu administracyjnym osiem sekcyj Straży skar­
bowej, a mianowicie w Skale, Podwołoczyskach, Brodach, 
Sokalu, Lubaczowie, Nisku, Brzesku i Chrzanowie, a od 
1. sierpnia 1894- dziewięć sekcji a mianowicie: w Skale,
Podwołoczyskach, Brodach, Sokalu, Lubaczowde, Nisku, 
Dąbrowej,. Krakowie Oświęcimie.

Od 1. sierpnia 1893 należyć będą: 1) do sekcji
Straży skarbowej w Skale (okręg skarbowy Czortków) nad­
zory Straży skarbowej: Mielnica, Skała, Probużna i Husiatyn;

2) do sekcji Straży skarbowej w Podwołoczyskach 
(okręg skarbowy Tarnopol) nadzory Straży skarbowej: 
Touste, Podwołoczyska, Nowesioło i Zbaraż ;

3) do sekcji Straży skarbowej w Brodach (okręg

skarbowy Brody) nadzory Straży skarbowej: Załośce,
Brody; Szczurowice i Stojanów; .

4) do sekcji Straży skarbowej w Sokalu (okręg skar­
bowy Żółkiew) nadzory Straży skarbowej: Krystynopol, 
Leszczatów, Sokal, W aręż, Uhnów, Bełżec i Rawa ruska;

5) do sekcji Straży skarbowej w Lubaczowie (okręg 
skarbowy Przemyśl) nadzory Straży skarbowej : Lubaczów 
i Majdan sieniawski;

6) do sekcji Straży skarbowej w Nisku (okręg skar­
bowy Rzeszów) nadzory Straży skarbowej : Ulanów, Nisko, 
Rozwadów, Radomyśl, Tarnobrzeg i Przeworsk ;

7) do sekcji Straży skarbowej w Brzesku (okręg 
skarkowy Tarnów) nadzory Straży skarbowej : Mielec, Czer­
min, Dąbrowa, Brzesko i Bochnia;

8 ) do sekcji Straży skarbowej w Chrzanowa (okręg 
skarbowy Kraków) nadzory Straży skarbowej: Kraków — 
okręg, Zabierzów, Trzebinia, Chrzanów, Oświęcim i Biała.

Od 1. sierpnia 1894 pozostaną okręgi sekcji Straży 
skarbowych w Skale, Podwołoczyskach, Brodach i Sokalu 
niezmienione, obejmować będą zatem i nadal powyżej w y-v 
mienione nadzory i pozostaną i nadal w tych samych okrę­
gach skaraowych.

Sekcja Straży skarbowej w Lubaczowie obejmować 
będzie nadzory Straży skarbowej: Lubaczów, Majdan sie­
niawski i Przeworsk i należeć będzie do okręgu skarbo­
wego jarosławskiego.

Sekcja Straży skarbowej w Nisku obejmować będzie- 
nadzory S traży skarbowej : Ulanów, Nisko, Rozwadow, 
Radomyśl i Tarnobrzeg pozostanie i nadal >v okręgu skar­
bowym rzeszowskim.

C. d. nast.

IN FO RM A CJE.
\AAAA/\A/V ' -

Pytanie 1. Uprasza się o wyjaśnienie, czy członkowie
c. k. Straży skarbu mogą należeć do Towarzystw gimna­
stycznych „Sokół“ i brać udział w ćwiczeniach?

Odpoiuiedź na pytanie  1. Ponieważ jak dotychczas,
wojskowa niejako organizacja w korpusie istnieje, przeto
0 należeniu clo jakichkolwiek stowarzyszeń cywilnych mo­
wy być nie może.

Pytanie 2. Jak  sobie postąpić należy, gdy podczas 
rewizji stemplowej w urzędzie gminnym względnie kasie 
pożyczkowej kasjerzy usuną wszystkie skryptą dłużne
1 rewidującym oświadczą, że skryptów przy pożyczkach 
niesporządzają wcale a dowód pożyczki stanowi wyłącznie 
zapisanie do księgi dłużników, która wcale stemplowaną 
nie jest?

Czyli należy nocjonować tę książkę dłużną podług 
arkuszy, czyli każdą pojedynczą stronicę z osobna -opiewa­
jącą na innego dłużnika? —-

Odpowiedź na pytan ie  2. Jeżeli rzeczywiście uza­
sadnioną jest okoliczność, że kasjerzy skrypta dłużne pou­
krywali przed rewidującymi, natenczas uskutecznia się wy­
ciągi (odpisy) z księgi dłużników, która stanowi kopię 
skryptu dłużnego. Gdy jednak tego usunięcia udowodnić i 
na miejscu nie można a nasuwają się tylko podejrzenia,
natenczas książkę dłużników opieczętowuje się urzędownie, 
spisuje stosowny protokoł z uwidocznieniem ilości stro­
nic i liczby dłużników i pozostawia się ją do dalszego 
użytku urzędowi gminnemu, zaś protokół spisany z obszerną 
relacją przedkłada się wyższej Władzy do zarządzenia dal­
szego pod względem nocjonowania i dochodzenia.

Książka dłużników w tego rodzaju instytucjach nie 
podlega ostemplowaniu. —
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K O R E S P O N D E N C J E .

L  . . .  . dnia 17. L ipca  1893.
(Skryp ta  kursowe.) W łaściciel drukarni p. Ludwik 

Styrna z Jarosław ia ogłosił po tutejszo-powiatowych nad­
zorach Straży skarbowej — a najprawdopodobniej i po in­
nych obco-powiatowych nadzorach — przedruk skryptów 
autograficznych, wydanych przęz słuchaczy kursu dla po­
datków konsumcyjnych w bieżącym roku, wrzekomo na żą­
danie oddziału c. k. Straży skarbowej w Jarosławiu.

Ponieważ wątpię bardzo, by oddział c. k. Straży 
skarbowej w Jarosławiu coś podobnego od p. Styrny żą­
dał, mając własną redakcję do podobnych wydawnictw, jak 
zresztą wątpię również by oddział Straży w Jarosławiu jako 
taki Chciał się w podobne rzeczy bawić, nasuwa się,, więc 
tu podejrzenie, że jest to rzeczą inicjatywy prywatnej, by 
tym sposobom z cudzej pracy ciągnąć znaczne zyski, — 
a nawet poszczycić się tytułem wydawcy.

Mojem zdaniem, należałoby zapytać szanowny od­
dział ck. Straży skarbowej w Jarosławiu czy to jest pra­
wdą i c z y — i z jakiego tytułu p. drukarz nabył upoważnie­
nia do wydawnictwa wykładów profesorskich?—- gdyż wąt­
pię bardzo, by ąutorowie tego dzieła na coś podobnego się 
zgodzili. — W szak to oni, wyłącznie oni na to praco­
wali. —- Zresztą nawet sama redakcja własnego naszego 
zawodowego czasopisma zostałaby poniżoną' a tem samem 
i cały korpus, który powinien tę redakcję swemi siłami 
wspierać.

W  tej samej sprawie otrzymaliśmy kilka jeszcze z roz­
maitych stron korespondencyj, o których, jako o jednej 
rzeczy i w jednym kierunku traktujących, rzecz jasna, roz­
pisywać się nie byłoby na miejseu.

Dziękując za wyrażone nam przy tej sposobności za­
ufanie, zaznaczyć musimy, że są przedewszystkiem zdania, 
do których i my się przychylamy, iż przedrukowywanie 
wykładów wprost ze skryptów — jeżeli jest mowa o dziele 
— absolutnie nie jest na miejscu. Potrzebują one i facho­
wej i literackiej ogłady, a z prawnego stanowiska wydawni­
czego rzecz biorąc — przedewszystkiem aprobaty wykła­
dającego profesora, jeżeli mają otrzymać od władzy im - 
p rim a tu r  jako do nauki zdatny podręcznik. Co do drugiej 
ewentualności, mianowicie drukowania wykładów w D w u­
tygodniku, to są zdania między Strażą podzielone. Ci, 
którzy mają w myśli przygotowanie się do egzaminów, są 
zdania, że D wutygodnik  powinien skrypta opracowane dru­
kować; inni, a tych jest znacznie więcej, są zdania prze­
ciwnego i z góry robią zarzut redakcji, że ze szkodą in­
nych spraw ogół obchodzących, chcemy zadrukowywać ko­
lumny pisma wykładami.

Jesteśm y tedy między młotem a kowadłem i widzimy 
z tej sprawy jeden tylko punkt wyjścia, mianowicie: dla 
tych, którzyby sobie wykładów koniecznie życzyli, a ze­
brała się ich dostateczna liczba, drukować takowe j a k o  
o s o b n y  do  D wutygodnika  d o d a t e k  k s i ą ż k o w y  
i l u s t r o w a n y .  Za pracę około takiego dodatku nie li­
czymy nic, ale chcący nabyć, dzieło, musieliby sami po­
nieść koszta druku i papieru, inaczej bowiem byłoby to nie- 
wykonalnem. — Drukowanie zaś wykładów zwykłymi arty­
kułami w D w utygodniku , istotnie zabierałoby wiele miejsca 
ze szkodą innych spraw ogólnych, a co najważniejsze, roz­
ciągałoby się na lata całe, eo nieprzyniosłoby najmniejszej 
korzyści chcącym korzystać z podręcznika.

K R O N I K A -

J. C. K. Mość raczył nadać godność podkomorzego, 
porucznikowi 90 puł. piechoty p. Edmundowi Gross Sci- 
bor Rylskiemu, oraz raczył udzielić konduktorowi poczto­
wemu Piotrowi Żakowi we Lwowie, przy przeniesieniu 
w stan spoczynku w dowód uznania zasług srebrny krzyż  
zasługi z koroną. ___

Mianowanie. jE k s . M inister spraw wewnętrznych 
zamianował rewidenta rachunkowego Teofila Chmurowicza 
radcą, raclmnkotoym  w departamencie rachunkowym Na­
miestnictwa.

Zmiany w korpusie c. k. Straży sk a rb u :
Zastępstw o : Respicjent Teofil Siemianowski po

przeniesieniu go z zastępstwa poborcy przy urzędzie cło- 
wym w Bełżcu, objął dnia 3. z. m. kierownictwo nadzoru 
straży skarbowej w Przemyślu.

Prom ocja: na stopień fespicjenła: nadstrażnik Stani­
sławski Jan  i kierownik oddziału w Hłuboczku wiel. 
N adstrażn ikam i mianowani: strażnicy Wołek W ojciech
i Rocher Ludwik w rzeszowskim , zaś Uhlig Alfons, Osada 
Władysław i Deręgowski Antoni w przem yskim  powiecie 
skarbowym.

Egzamina- N a  stopień respicjenta  : nadstrażnicy Wład. 
Sćhuhardt i Jan  Mościński w brodskim powiecie skarbo­
wym. Na stopień n a d strazn ika : strażnicy Skórski Jan, 
Osada W ładysław i Dembiec Jan  z dobrym , zaś Tarkie- 
wicz Leopold i Stasiewicz Zygmunt z bardzo dobrym  po­
stępem w przem yskim , a Śkibicki Dominik z bardzo do­
brym  w tarnopolskim powiecie.

Pozwolenia do zawarcia ślubów małżeńskich otrzy­
mali : respicjenci Huczyński Józef, Michalewski Karol 
i nadstrażn icy\ A n d r u s i e w i c z  Michał, Augustynowicz Zyg­
munt, Bałusz Franciszek, Bagiński W incenty, Beniowski 
Leon, Domber Oktaw, DerenioWski Julian, Ereudenburg 
Ludwik, Groele Henryk, Grudniewicz Ludwik, Gruzek 
Szczęsny, Greszel " W ła d y s ła w , Halicki Zygmunt, Iw asz­
kiewicz W ładysław, K ucharski Bolesław, Kałuski Józef, 
Kułakowski Stanisław, Kudła Józef, Kulczycki Mieczysław, 
Leśniak Józef, Lisiewicz Włodzimierz, Markowski Emil, 
Neumayer Jan, Omelan Michał, Osobliwy Antoni, Sawa- 
r y n  Józef, Sieciński Bartłomiej, Sklenarz Leopold, Salz- 
mann Wilhelm, Ulmann Władysław, Wandycz Antoni, 
W ilczek Edward, Wesołowski Józef, Wiśniewski Marcin.

Przesiedlenia. Z powiatu nowosandeekiego ■. respi- 
cjenci: Bradaczek Edmund i Gruszecki Antoni do kra­
kowskiego, Duda Mićhał do samborskiego i Kutiak A n­
toni do rzeszoiuskiego powiatu skarbowego.

Nadstrażnicy-. Biliński Kazimierz, Bieniowski A n­
drzej, Czapliński W incenty, do przemyskiego. — Czekaj 
Franciszek, Wilczkiewicz Walenty i AVitkowski Walenty, 
do tarnowskiego, — Dzieslewski Eustachy do lwowskiego, — 
Franz Euzebiusz, Gubernat Maciej do krakoiuskiego, — 
Hoffman Ernest, Klimek Kornel i Kosiba Józef do ta r­
nopolskiego, — Kolda Juliusz, Lisowski Władysław do 
kołomyjskiego, — Leśniak Józef, Makarski Jan  i Zasławski 
W itold do sanockiego, — Moroz Bazyli, Olchowy Stani­
sław i Panczakiewicz Leon, do stanisłaiuowskiego, — Paw­
łowski Roman i Różański Franciszek do rzeszoiuskiego, — 
Rothmayer Jan  i Regiec Franciszek do samborskiego po­
wiatu skarbowego.

S tra żn ik  Hermann Józef do brodzkiego powiatu skar­
bowego.



W  miejsce powyżej wymienionych przeznaczeni i prze­
siedleni następujący :

B e sp ic je n c i: Mojseowicz Stanisław, Patia J a n , W a- 
ni.o Izydor i Zembaczyński Mikołaj. N adstrażn icy: Andru- 
siewicz Michał, Berezowski Jan . Chojnik "Władysław, De- 
reniowski Julian, Dobrowolski Józef, Gnączka Roman, 
Groele Henryk, Grech Szymon, Gutwiński Antoni, Hołdun 
Antoni, Jaśkiewicz Józef, Kastory Jan, Knapik Andrzej, 
Kwiatkowski Klemens, Kudelka Konstanty, Lewicki K le­
mens, Kowalski Jan, — Sambor —■ Lechowski Bolesław, 
Mierka Władysław, Myjak Józef, Obst Edward, Pawłowski 
Franciszek, Piekarski Wojciech, Starzewski Stanisław i S tras- 
ser Rudolf. Na własne koszta Maksymilian Doliński do Iwo- 
tuskiego zaś Mayer Emil do noicosandeckiego.

Z którego powiatu dotyczący, wskaże szematyzm z r. 1893.
Zmiana stanowiska Sekcj ; Sekcja Straży skarbu 

w Brzesku przeniesioną zostanie do Dąbrowy.
Zarząd sekcji nowoutworzonej w  Solccdu — aż d o i .  

Sierpnia 1894 —  prowadzić będzie Sekcja Lubaczóio.
Zmiany ryczałtów objazdowych i dyet: Sekcja 

w Dąbrowy pobierać będzie 740 i dodatku 360. Kraków 
740—250 i 70 kancelaryjne. Skała dodatek z 200 na 350 
zlr. ustalony. Reszla sekcyj jak dotychczas, zaś dla Oś- 
wiecima i Sokala nieoznaczono dotychczas ryczałtu.

Nowe okręgi Dyrekcyjne. Powiat skarbowy Ż ó ł­
kiew  obejmować będzie nadzory wraz z przynależnymi 
oddziałam i: 1. Bełżec, 2 . IJhnów, 3. W aręż, 4. Sokal, 5. 
Leszczatów. 6 . Krystynopol, 7. Rawa, 8 . Żółkiew wraz 
z nowo utworzyć się mającym oddziałem w K ulikowie; 
pow iat skarbowy B rzeżańy  1. Gliniany, 2. Przemyślany,
3. Kozowa, 4. Podhajce, 5. Brzeżany, 6 . Bursztyn, 7. Ro­
hatyn ; Powiat ?Jcarbóivy Gzortków: Husiatyn, Probużna, 
Czortków, Skała i Mielnica.

Lustracje. J W . Pan W iceprezydent dr. Mora Ko- 
rytowski lustrował' dnia 12. ub. m. nadzór i oddział Straży 
skarbowej w Wadowicach i zarazem pytał lunkcjonarjuszów 
z ustaw -i przepisów. W ynik był bardzo dobry , co zauwa­
żać było można z zadowolenia W P. lustrującego i bez­
pośrednich przełożonych.

Podobnież lustrował JW -P an  W iceprezydent nadzór 
i oddział Straży skarbu w Jarosławiu, oraz zwiedził miejsce 
na którem ma stanąć gmach pow. Dyrekcji skarbu i koszary 
Straży skarbowej.

W sprawie mianowań na stopień respicjentów 
w liczbie 74 — rozporządziła wys. krajowa Dyrekja skar­
bu przedłożyć konduity dotyczących nadstrażników, posia­
dających egzamin na stopień respiojenta nadzorom do 25 
Sierpnia, zaś Dyrekcjom najdalej do 10 AYrześnia b. r.

W sprawie pozwoleń do zawarcia ślubów małżeń­
skich ustanowiła wys. kraj. Dyrekcja skarbu normę t. i. 
aby nieprzyjmować podań od członków, służących w kor­
pusie Straży skarbu niżej 7 lat.

Termina do wnoszenia 15 Maj i 15 Listopad każdego
roku.

Sprawa koszar którą, poruszaliśmy w poprze­
dnim numerze, załatwioną została szczęśliwie w ten sposób, 
że tymi dniami udała się komisja w trzy miejsca a obej­
rzawszy lokale i mając zdrowotne stosunki na względzie 
wybrała kamienicę o dwóch piętrach z podwórzem i ogród­
kiem na ulicy Zamarstynowskiej naprzeciw placu targo­
wego i opodal koszar wojskowych. Gmach ten przedstawia 
się bardzo przyzwoicie a reszta zależeć będzie od roz­
mieszczenia wewnątrz.

Życzeniem JW . Pana Wiceprezydenta jest, aby w je­
dnej ubikacji nie mieszkało więcej jak 2 członków Straży 
— podłogi mają być zapuszczone, chodniki do łóżka ka­
żdego dochodzące i kapy zielone na łóżka przez Rząd za­
kupione za miesięczną odpłatą.

Podobnież i w Przemyślu koszary oddziałowe prze­
niesione być mają na „G arbarze“ wprost dworca kolejo­
wego. —

Sankcję m onarszą otrzymał uchwalony przez Sejm 
galicyjski projekt ustawy o budowie koleji lokalnych

Ministerstwo handlu zezwoliło na trasowanie linji 
lokalnej z Chabówki do Nowego Targu a ztąd do Zakopane­
go do granicy węgierskiej, tudzież z Halicza do Podhajec 
i Trembowli.

W sprawie kleju na znaczkach stemplowych ogła­
sza wys. kraj. Dyrekcja skarbu, że zażalenia na zły klej 
do marek stemplowych z emisji 1893 od 1/7 zaprowadzo­
nych są nieuzasadnione, posiadają one bowiem klej z czy­
stej gumy arabskiej, podczas gdy do znaczków stemplowych 
poprzedniej emisji używano kleju kolońskiego o wiele bar­
dziej zasychającego niż guma arabska.

Obecnie wystarczy tylko lekkie zwilżenie znaczka.
Kontrabandy. Oddział c. k. Straży skarbu w Skale 

przytrzymał dnia 13 ub. m. w bezpośredniem przemytni­
ctwie 100 kilogramów soli rosyjskiej 3 - ma osobami. 
Inacze : Nadstrażnik Stanisław Dunajewski 26 kilogr, soli.

O ddział S traży skarbu iv Toustem  przytrzymał w 
ciągu miesiąca 16 klgr. 135 tabaki i 1.600 klgr. tytoniu 
rosyjskiego.

O ddział w Kałaharówce przytrzymał dnia 10 lipca 
w bezpośredniem przemytnictwie stronę z 24 klgr. i 500 gr. 
soli; Im acze : Jakób Zatwarnicki nadstr. i Piotr Jurk ie­
wicz strażnik.

Przesiedlenia zwykłe.
Powiat skarbowy Lwów:
R e sp ic je n t: Krzyżanowski Bolesław z Mostów wiel­

kich do Lwowa Nr. 1.
N adstrażn icy:  Łomnicki Marjan ze Lwowa I. do

Mostów wielkich — Napiórkowski Józef z Mostów do 
Żółkwi — Kastory Leon ze Lwowa 3. do Lwowa 1. Wie- 
rzejski ze Lwowa 1 , do 3. Siemianowski Władysław z Kre* 
chowa do Lwowa 3. Oborski Edward z W innik do Strze- 
lisk nowych na kierownika oddziału; toż samo Strasser 
Rudolf z Żydaczowa do Wybranówki — Wolanin Marjan 
ze Lwowa 2 . do Żurawna, Sauer Wilhelm z Lwowa 2 . do 
Żurawna, W endl Karol z Bobrki do Lwowa 2 . Strażnik 
Ottawa Emil ze Lwowa 3. do KreChowa, Tkaczów Julian 
z Bóbrki do Lwowa I.

S k r z y n k a  R e d a k c j i .
P . W. W. W Ni.: Odpis pan otrzymasz w tym tonie 

i obszerności jak list nadesłany, lecz natenczas gdy nam 
czas pozwoli. Obecnie mamy ważniejsze rżeczy — jak pu­
szczanie trom..... Z góry widzimy kto pana do tego pobu­
dził i namówił a dziwimy się, że chciał Pana oblec w tę 
skórę w obec dotyczącego.

P . BjW. W Z.: Nie wypada takich r zeczy— z podpisem 
— w tych dniach osobiście p. Pi. przedłożymy list Pana.

W spraw ic reprodukcji wykładów z kursu dla podat­
ku konsumcyjnego, znajdą czytelnicy wyjaśnienia w dziale 
korespondencyi.

Pp. Korespondentóic naszych z. Krakowskiego, Kóło- 
myjskiego i Stanisławowskiego^ prosimy o nadesłanie wy­
kazów zmian do numeru następnego.

P. E d . Sz. w Pi. Powieść „Na czatach“ przerwali­
śmy z powodów od nas niezależnych. Zresztą jest to już 
tak dawno, że i wspominać nie warto.

P. Dc. u' Cz, B .  Podone zarządzenie kos ztowałoby 
wiele kosztów i pracy.



Od Administracji.
Zaległości wykazane będą. jak zwykle po upływie I I  

ćwierćrocza, a więc w numerze następnym. Nadmienić mu­
simy, że niętylko oddziały zalegają, ale i osobiści, i to 
na kwotę dość znaczną. Urgensy poprzednie odniosły sku­
tek dość nieznaczny.

Także i u niektórych ódbioreów „Rocznika“ są je ­
szcze zaległości, czy i o nie mamy się upominać,?

P .  M . D r. -Nie nasza wina; że numera ruedochodzą 
regularnie. — Czasem drukarz spóźni, często nominacje, 
przesiedlenia i t. p.

P . J .  P . W Cli;: Dotychczas nie otrzymano przy­
rzeczonych tabliczek do druku — zatem, do drugiego nu­
meru spodziewamy się. •

S, W.: Upraszamy o należytość 24 centów.
A. Gr. W Ń. i Na żądanie zawiadamia się, że ogło­

szenie i odpis 35 cent. kosztować będzie-.
P. re.s. M . w M . Co. tam na dniu 1'9 ub. m. w Sz. 

przecież nie nastąpiło przesiedlenie?
Ocld. w K ros. Przepraszamy bardzo -— numer był j 

Wysłany.
P. P. K . w Tło. Rozpocząłeś Pan przedpłatę 1/4 br.

r. ..zatem do końca 1893 przypada należytość za I I I  kwar­
tały licząc zniżoną, przedpłatę po 1  złr. kwartalnie.

Odd. w PalCsyńcacli. Poświadczamy że egzemplarze j 
z 1 i 15 lipca wysłane były — .nie mą zatem powodu bez 
reklamacji zarzucać nam coś podobnego.

Odd. to Zbrzyziu . Na. życzenie' donosimy, że oddział! 
tamtejszy zalega z przedpłatą za I I  i za I I I  kwartał.

W . W  W . Należytość ża 6 egzemplarzy wynosi 72 i 

centów, zaś co do oddrukowania nazwiska — rozmiar kar- ! 
teczki zdradzałby poprawkę.

NADESŁANE.
Pew ien nadstrażnik skarbowy z brodzkiego powiatu skar­

bowego zaprasza swych kolegów z powiatu stanisławowskiego, 
lub brzeżańskiego dó zamiany.

W iadomość w Adm inistracyi pod lit. S. W.

—  8  —

Pew na osoba uprasza Redakcyę o wywiedzenie się o obe- 
cnem miejscu pobytu strażnika p. M ieczysława Tusseka, przezna­
czonego ze szkoły przygotowawczej do brodzkiego powiatu.

Sprostowania do Szematyzmu.
W  dziale ,.N adkom isarze“ zam iast .,Radziechów11 B rody. 
W  dziale R esp icjenci zw ykli: B ojan  — egzamin. kn.

G ałysa  obecnie kierownikiem H uczyński 57, 81, 92 — K ucza- 
biński kn. N iedenthal licz. starsz. 176; Sto janow ski osiąg. 93 
Snieszek egz. len., Szabo egz. kn. ; W erla  59, 78 Jen. zam iast cł.; 
W olanowski stanowisko Toki-, W yszyński wstąp. 72; Zawada  os. 93 
a nie 70, Załucki 93 a nie 84; Zem baczyński 93 a nie 78. Z ie ­
liński 93 a nie 82 ; Zim m erm ann  wstąp. 81, Z yczyńsk i wstąp. 
76 i egz. lin. dopisać: Nowosielski/ wstąp. 73.

W  dziale K adstrażniey  : B iliń sk i wykreślić, B urda  wstąp. 
76, Celiński osiąg. 67, Chruściel egz. len. ; Czajkowski wst. 75 
osiąg. 73 egz. rs., Czornysz ur. 53; Falkowski stanów. Lwów  1; 
Gasparski w ykreślić; G uzek Szczęsny egz. rs., H annak  wst. 84; 
H erm ann W tad. wst. 72; H ordyński osiąg. 93 ; K astory  osiąg. 
93; K lier egz. ct.; K ollm an  egz. rs,; Lam  E m il dodać, in .\ M ar­
kus Peczeniżyn-, M ayer Francisz. osiągn. 92 ; Pasie czyń- 
ski sprost. P asieczn icki; P racyszyn egz. rs.; Prokopowicz 57, 85, 
90; Podobiński w ykreślić; R yczny  wstąp. 90; Sadliński wst. 88; 
Szwdrawy stan. Bóbrlca; Swiątkiewicz osiąg. 84; W asilewski wy­
kreślić; Zajączkoiuski Jakób  wykreślić rs.; Żasław ski W ito łd  
wst, 88; W ierzejski W itold, Lwów  2,. 61. 83, 93 opuszczony.

W  działe S trażn ików : Kozakiew icz Tadeusz w ykreślić ;
K ruszyński L udw ik  Sznyrów, bez dat, opuszczono ; K ret Guzek. 
JSchiirer wykreślić i  Iw anicki M iko ła j wst. 84.

Dla P. T. Panów fiinkcjoii.arjuszów 
c. k. Straży skarbu! 

nader dogodna sposobność podania 
ręki szczęściu i zrobienia fortuny.

Słowne a U . U U L U  złr. w  a.,

w ygrane I ^ I M I  H H H  w  złocie

Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym 
albo na raty w następujących grupach :

GRUPA A.)
Jeden los w ioski Czerwonego K rzyża  
Jeden los serbski 10-frankoivy  
Jeden los B a zy lik i  
Jeden los .. Jó ss iv“

Eooznie 12 -ąpjj® ciągnień

Te 4 losy oddajemy 
na 2 2  rat miesięcznych po 2  złr.

GRUPA B.)
Jeden los 3%  serbski na 100 franków  
Jeden los węg. Czerwonego K rzyża  
Jeden los w łoski Czerwonego K rzyża  
Jeden los B a zy lik i

^Bocznie 13 -fg§ ciągnień j
Te 4 losy oddajemy 

na 26 rat miesięcznych po 4 zł.

Największa szansa wygrania
rocznie 2 4  ciągnień.

GRUPA C.)
Jeden los turecki na ¿00 franków  
Jeden los austr. Czerwonego K rzyża  
Jeden los węg. Czerwonego K rzyża  
Jeden los wlosk. Czerwonego K rzyża  
Jeden los „Jó sz iv “
Jeden los B a zy lik i 
Jeden los serbski na 10 franków

£ Główna w y g ran a : 2 
£ 600.000 300.000 3
£ 100.000 75.000 )
r 60.000 50.000 i
j 40.000 etc. 3

Te 7 losów oddajemy
na 31 ra t  po 5 złr. miesięcznie.

l i i i * ! *

Listy ciągnień posełamy gratis i franco. 
N a ty ch m ias to w e  i  w yłączne  p raw o do w y­

granych , ju ż  po z łożen iu  p ierw szej r a ty .  -^ § g  
P ierw szą  ra tę  i 20 Ct. na porto listu poleco­

nego, prosimy nadesłać przekazem pocztowym. 
K O R E SPO N D E N C JA  W  JĘZYKA PO L SK IM .

Dom Bankowy i Kantor wymiany
FISCHŁ , BONDT

w  P rad ze , G raben, 2. „ S p in k a “.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor ZDZISŁAW  PRZYBYLSKI Z drukarni Ed. Ostruszki, Lwów, Sykstuska 10.


